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Z KRAKOWA DNIA 9. GRUDNIA 1512 Roku WE SRODĘ. 


| Z Warszawy d. 1 Grudnia. 

| RAPPORT 
Rady Minifirow de Króla dnia 17 Liflopa= 

da reku 1812. 7 
NAYIAŚNIEYSZY PANIE! 

Za zbliżaniem się zdarzeń , które mia- 
ły nayifiotniey dotykać przeznaczeń pod- 
danych Polskich W. R. Mości, łącząc ich 
sprawę ze sprawą Europy, oceniwszy w 
mądrości swoiey ważność tak wielkiey e- 
poki, chciałeś, Miłościwy Pame, nadać 
działaniom rządu Xięftwa W arszawskie- 
go tę śpiesznośc, którey potrzebę wska- 
zywał widok okoliczności i podobało się 
W. K. Mości dekretcm z dnia zógo Maia 
r. b. dać aadzwyczayną rozciągłość wła. 
dzy Rady Miniftrow. 

Pięć miesiecy upłynęło Nayiaśniey- 
szy - Panie, iak Rada sprawia: władzę, 
która iey powierzyć raczyłeś; chce dziś 
dopełnie powinności, którą ha nią wktada 
zaufanie W. K. Mości, niosąc przed oczy 
Jego ten obraz, któren ponawiaiąc treść 
poprzedzaiących iey doniesień, wyftawi 
w zbliżonym widoku tak flarania i środki 
przez rząd przedsięwzięte, iako też gorli- 
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wość i usiłowania obywatelskie naroda, 
którego szczęście zaymuie nieulłaanie Oy. 
cowską W, K. Mości pieczołowitość. 

Aby wyłuszczyć lian rzeczy i wska- 
zać moment zaczęcia się epoki, którą ten 
obraz ma obeymować, potrzeba nieuchron* 
nie dotkaąć tey, co ią poprzedziła. 

Xięftwo Warszawskie od początku 
bytu swoiego , pozbawione zbiegiem akos. 
lczności odbytu płedow ziemi swoiey, á 
przymuszone kupować za gotowiznę płody 
surowe z Tękodzielni, których kray niedo- 
Aarcza, musiało zawsze wałczyć przeciw 
ogromnym potrzebom, sposobami, któ. 
rych miedolateczność pomnażała się w 
miarę rosnącego upadku maiątkow pry» 
wataych i skarbu publicznego, nadzw y- 
czayna posucha w roku przeszłym nisz 
cząc urodzaie, do cierpień iuż doświadcza 
nych nową przydała klęskę, wszelako ten- 
że rok wzięty od 1 Czerwca 1811 do ofla- 
taniego Maia 1812, rowney iefi godzien u- 
wagi z powodu usiłowań których dołoży- 
ło Xięfiwo, aby wzmocnić siły woienne è 
wydołać przygotowaniom, których rofira- 
pność zaniedbać nie pozwalała. 


W przeszłey Gazecie wśliznęła się pomyłka na ronie pierwszey w opisie uro- 
czyści rocznicy koronacyi N. Cesarza Francuzow, Króla W'łeskiego: zamiafł zotrze- 
mi, bydź powinno setnewni lampami tośnieł 1r.n"parent na domis Prefckiuralnym , ree 
prezentwiący N. Cesarza trzymotącego Herby Krówftwa Polskiego, 


( 1 
W aysko pomnożonem zofłało Xd 
kompaniiami zakładowemi, i kompaniia- 
mi artyleryi przydanemi do każdego puł- 
ku piechoty, utworzeniem nowego bata- 
liionu artyleryi, nowego bataliionu sape 

row , bataliionu pociagow , artylerya kon 

na i kompaniie rzemieślnicze także wzmo- 
cenione zoliały. Wszylfiko wyniosło 4,623 
głow i 4,580 koni. 

Za zwołaniem 33,84 popisowych, 
wszytkie korpusy woyska do naywyższe 
go kompletu doprowadzone były. Przy 
rozpoczęciu woyny , liczono 74,722 głow, 
22,551 koni; z których 10,876 kray do- 
fłarczył w podatkach. Liczba głow do- 
piero wyrażona nie obeymuie popisowych, 
przeznaczonych do uzupełnienia legii Nad- 
wiślańskiey, ani tych, których, Xięftwo 
dofłarczyło do bataliionow zaprzęgowych, 
formowanych kasztem adminifiracyi Fran- 
cuzkiey w Warszawie i w Gdańsku. 

Sprawiono na newe 33 wQzaw ammu- 
nicyinych dla piechoty, 12 kużni polo- 
wych, 33 furgonow na chleb, 1» wozow 
łazaretowych ruchomych, 11 wezow szta- 
bowych pod papiery. Osobno do bata- 
liionu pociągow woyskowych 20 furgo- 
mow, 75 bryk ciężkich pod piece piekare 
skie, 150 bryk lżeyszych, w ogóle 345 
wozow wszełkiego rodzaiu z potrzebnemi 
do nich zaprzegami. 

Apteki obozowe i po twierdzach do- 
Ratecznie opatrzone zofiały, kupno broni 
4 narzędzi saperskich, organizacya woien- 
Rey obozowey admimifiracyi, ftawienie i 
nirzymywanie wielu mofow na Wiśle, 
rozmaite inne nadzwyczayne wydatki wo- 
ienne , których szczegółowe wyliczanie by- 
łoby tu zbytecznym , kosztowaiy skarbo- 
wi znaczne summy, 
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Xięftwo dofarczyło leszcze dla admi: 
miftracyi Francuzkiey podług cen umowio* 
nych, 490 wozow paro- i cztero -konnych 
z wożnicami, i 1200 wozow podobnych 
parokeonnych sposobem naymy. 

Znakomita twierdza Modlia na nowo, 
rzec można, utworzona zoliała. Przyda: 
no nowe szańce w Toruniu, Zamościu i 
Pradze, roboty w nich czynnie przyspie- 
szone rownie iak zapasy w amunicyach i 
żywnościach- wszelkiego radzaiu; poftawi- 
ły ie w anie silney obrony. 

Woysko narodowe, nienfłannie zgra« 
madzone nad Wisłą i w okolicach War- 
szawy, miało swoią Żywność, a posuwa- 
iac się nąprzed poprowadziło z sobą za- 
pas dwudziefłodniowy w sucharąch, mą- 
ce, furażach, wodce i żywym mięsie 
Wszyfłkie woyska sprzymierzone prze- 
chodząc przez Xięfftwo, Żywność miały 
dofiarczoną ; korpusy zmy i 8my wielkie- 
go woyska, które w nim dwa blisko mie- 
siące przebywały, opatrzyły się jeszcze w 
zapas wszelki na dni 30. 

Zywności, które woyska sprzymie- 
rzone w Czasie rozmaitych przechodow i 
obrotow spożyły bez zolfiawienia bonow 
lub kwitow, równie iak zabor i frata 
podwod, są przędmmiotem niezmieraym i 
któren ścisłą rachubą obiąć się nie może, 
To, co doltarczane było w porządku i 
"przy zachowaniu formalności powianych, 
skromnie ocenione, kosziowało Skarbowi 
i kraiowi, procz funduszow nadzwyczay” 
nych i pedatkow w naturze, więcey jak 
40 miliionow. 

Na Życzenie Adminifracyi Francuz- 
kiey, Rząd Xęfiwa dofłarczyt za rząd 
Pruski z warunkiem poźnieyszego sobie 

wynagrodzenia, 45,000 cetnarow w ły- 
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wem mięsie. Szpitale woyskowe założone 
w Poznaniu, Bydgoszczy, Warszawie, 
Płocku, Łomzy &c. doftały sprzęt i wszel- 
kie potrzebne utrzymywanie procz pokar: 
mow droższych i lekaru , które Nayią' 
$uieyszy Cesarz i |Król kosztem skarbu 
swoiego doliarczać kazał. 

Skarb Xięlłwa obowiązany zaliępować 
wydatki służby bieżacey , niemogł wylłar- 
czyć wzrollowi ciężarow , które wszyfłkie 
prawie nie anaydowały się na poprzedni- 
czych Budzetach i których ogół przewyż- 
szał w troynasob skarbowe dochody. 
Trzeba było funduszow nadzwyczaynych ; 
te, które dolłarczyła pożyczka otworzona 
w Paryżu, pomdgły znacznie do pośpie- 
chu robot po twierdzach. Konwencya za- 
warta w Dreznie 25go Lutego 1812 nta- 
twita nowe woyska pomnozenie, lecz dla 
zy* 
wności i potrzeb wociennych, pozolłał ie- 
dynie gwałtowny i zguby Środek rekwi- 
zycyi; umiał ie znieść patryoiyzm na- 
szych wsLółziomkow, potrzeby woysk 
znalazły jsię opatrzone, lecz zubożenie 
mnoliwa mieszkańcow pogorszyło i prze- 
dłużyło na pizyszłość smutny lian Skar- 
bu. 


zaspokojenia ogromnego przecn:iotu 


W tym składzie były rzeczy, kiedy 
Rada odebrała pomnożoną władzę 2 rąk 
W. K, Mości. Pierwszym iey użyciem 
było zwołanie Seymu: uczucie silne, głę- 
bokie i ramyślne, które kierowało ieóno- 
myślnemi działaniami tego zgromadzenia, 
okazało w nowym i naywyrażnieyszym 
świetle głowną, i nraypewnieyszą paszą 
zamożność. Tak ieli, Nayiaśbieyszy Pa- 
nie, ieżeli sposoby pospolite i syólne 
wszyfikim kraiom, nie cbiecuią nam po- 
mocy odpowiedaiącey wielkości usiłow ań, 
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jakich wymaga położenie nasze, ima my 
sposoby inne szczególnicy właściwe du. 
chowi i charakterowi Narodowemu, i by- 
łoby to uymą winnego szacunku Obywa- 
telom Xięliwa, nie rachować tego, co do- 
Rarczyć iroże ich nieograniczone poświę: 
cenie się dla sprawy nayświętszey, ich 
powolnosć na głos ukochanego Monarchy 
i ich wdzięczność dla Wielkomyślnego i 
potężnego opiekuna. à 

Siużba żywności, manutencye, szpie 
tale woyskowe, czynnych wymagały fa- 
rab: osobna przeto Kommissya w tym za- 
miarze utworzona zollała Aby iey po- 
dać sposoby zadość uczynienia powoła- 
niu swoiemu, wszylikie podaiki gruntowe 
zaległe i czwajta część bieżących tey służ. 
be są odfąnione, procz funduszcw przez 
Skarb dolłarczanych na koszta manutencyi 
i wypłaty llweraniom mięsa. Przydane 
jeszcze świeżo dochod tak zaległy iak bie- 
żacy 2 podatku koszernego, 1 funduszę 
przeznaczone na potrzeby woienne, prze- 
noszą summę go millionow |złotych. 

Ubieranie i uzbraianie popisowych w 
zakładach rozmaitych pułkow, od czasu 
wyruszenia woyska w pole, wylławiło w 
krotce w należytym porządku gii6 piecho- 
ty i 2250 jazdy. , 

Część tych zakładow weszła w utwo- 
rzenie korpusu od 7400 głów , któren czyn» 
ną petni służbę pod rozkazami Jenerała 
dywizyi Kosińskiego; zwołane gwardye 
narcdowe z llepartamentow Krakowskiego, 
Radomskiego , Lubelskiego, i Siedleckiego, 
ich kosztem ubrane i wzbroione, dofłar= 
czyły temuż korpusowi 2600 piechoty i 
1300 jazdy. 

Posobne zwołanie rozciągnięte do ca- 
łego kraiu, iiuż zalecone de utrzymywa- 
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nia w pogotowiu, wyfawi za pierwszem 
hasłem siłę zbroyną blisko 40,000 głow: 
Jek ona zachowana na przypadek miey- 
scowey obrony. i 

Ta, która natychmiaft słuzyć będzie 
do uzupełnienia i wzmocnienia woyska, 
zwołanie popisowych rownie iak ich opo- 
rządzenie, zaymuie wszylłkie Rady Rara- 
nia, Liczba głow do zebrania ień «25,000, 
koni 8819 Aby ie iak nayprędzey pofta- 
wić w ftanie udania się do woyska, Rada 
przedsięwzięła środki nafiępu:ące ; 

Gdy to, co pozolłaie do użycia na 
służbę roku bieżącego z funduszu mass, u- 
bioru, remonty, &c. wyfiarczyć nie może 
na pierwszy sprawunek nadźwyczaynego 
oporządzenia , Rada wydała uchwałę z d, 
4 b. m. przez którą : 

» Czwarta część należytości etato- 
wych urzędnikom publicznym rownie iak 
pensyi i kompetencyi ze skarbu, pobiera: 
nych, uięta ief na korzyść skarbu, dopo- 
ki woyna trwać będzie. 

^ Wybrana będzie, oprocz zwykłych 
podatkow , część trzecia podatku grunto. 
wego, połowa osobiliego, drugie patento- 
we, wszyliko, sposobem ,pozyczni nad- 
zwyczayney , która za powrotem „pol oiu 
zwroconą zoftanie. 1 

» Srodkì przymusu używane do Ścią- 
gnienia podatkow, służą rownie tey po- 
życzce. 

»Lud farozakonny, nie będąc przy- 
puszczonym do popisow woyskowych, pła- 
ci ztego powodu 708,000 złotych; lecz 
gdy ta summa fiosuie się iedynie do czasu 
pokoiu, Rada przez uchwałę z dnia 7 b. m. 
upoważniła Minilłra S:arbu do wybrania 
drugiey takieyże summy, z powodu tera. 
żnieyszego pepisvowych zwołania, 
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z m drmgiey uchwały Rady My 
nifrow z daty 7 b. m. nafłąpi spis koci w 
całym kraiu ; te które zdatnemi jznaydą 
się do służby, użyte zołaaą. Cena śŚre. 
dnia ieł 25 dukatow; oszacowanie przez 
znawcow czynione będzie, Kwity wyda: 
ne przez Kommissarzy do odbierania koni 
zlecenie maiących , przyięte będą w opła- 
cie podatkow r, 1813. 

» Już poprzedniczo , za odezwą uczy: 
nioną przez Prefektow do Obywateli, ža. 
dana liczba 60,000 koszul dobrowolnie do 
magazynow woyskowych złożoną zolłała, 
Podobaym sposobem otrzymania znacz- 
ney liczby trzewikow spodziewać się mo- 
žna. 

Aby tem lepiey zapewnić skuteczność 
śradkow dopiero wspomnionych, chciała 
Rada nadać nowy fłopieh dzielności i ści- 
słości podępowaniu Władz Adminiltracyy: 
nych, r ożywić razem wpływy podatkow 
zaolirzałąc srozość przepisow przeciw tym, 
coby się opożniali z wykonywaniem roz. 
kazow Rządu, lub z uiszczaniem się Skar. 
bowi. Tea iet podwoyny cel uchwały 
wydaney przez Radę w dniu 10 b. m. 

Dozwolisz W. K. Mość zebrać |krotko 
wtreść i wyrachowanie, to, co Rada mia. 
ła honor dopiero przełożyć. 

Xęltwo Warszawskie dofarczyło 
przed za.zęciem woyny 33,784 popisowych, 
doftarcza ich teraz 25,000; zatem 58,784 
głow w przeciągu mniey niż dwuletnim. 

Dofiarczyło przed woyną 10,876 koni 
dla własnego woyska; 3847 sposobem prze- 
daży lub|naymy dla adminifracyi Fran- 
cuzkiey ; ma dofłarczyć teraz 8819; nczyqi 
ogół 23,542 koni. 

Nowe utworzenią i pomno- 
żenia w woysku przydały Skar- 
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bowi 


do kosztow poprzedni- 
czych 


© zł. 3,301,005; 

Nowe sprawienia wozow,za- 

przęgow , zakup broni i rozmaiie „ 

wydatki nadzwyczayne woiennezł.1,927,398 
Roboty po twierdząch ko- 

szłuią iuz s í zł. 9,513,261. 
Rozmaite produkta idoftar- 

czanena potrzeby woysk wynosi- 

ły przed wcyną 40,000,000 zło. 

fundusze odliąpione teraz dla tych- 

že potrzeb czynią 30,000,000 zło-. 

tych, razem e 5 zł. 70,000,000. 
Dochod z pożyczki i opłaty 

rekrutowey nadzwyczayney, przy- 

łączaiąc redukcyą pensyy i kom 

petencyy . > „ zł, 10,007,146. 
Wartość koni do potrącenia 

w podatkach roku przyszłego zł. 4,444.776. 
Wartość koszul i trzewikow 

zdobrowolnega doliaiczenia zł 
Zofłaią ciężary trudne lub 

niepodobne do wyrachowania, ia- 

kiemi są: oporządzenie i utrzymy: 

wanie gwardyy narodowych, skut- 

ki przechodu woysk i kleski woy- 

ny w częściach.kraiu, które były 

-iey teatrem; a tak, oprocz pòpi- 

„sowych 'i konh oprocz wydatkow 

zwyczaynych kraiowych, wynoszą- 

cych rocznie 68,259,952 złotych, 

cieżaty nadzwycząyne Skarbu i 

kraiu, fłosuiące się do teraźniey. 

szey woyny , ile ocenionemi bydź 


600,000, 


mogą, wynoszą summę . . zł 99,793,586. 


Te są, Miłościwy Panie, celnieysze 
usiłowania i ofiary , któremi poddani Pol- 
scy W.K, Mości łuż szczycić się mogą, tub 
których Rada dopominą się ieszcze od 


y 
nich w imieniu Oyczyzny, î nie wątpi, że 
ie otrzyina od serc dla iey dobra wyla- 
nych. Nietai przed sobą Rada, Že i tena 
wet usiłowaaia nie dorownywaią ieszcze 
ważności położenia, w którem iefieśmy ; 
ieśli wyrownać potrafią potrzebom obec, 
nym, czas nafiępny sprowadzi naypodo: 
bniey nowe potrzeby i nowych ofiar ko: 
nieczność. Jakiekolwiek byłyby te ofia- 
ry, nie zdołają one, N. Panie, ofłudzić 
gorliwości naszey, zachwiać Rałości, lub 
zmotdować wytrwania. Wszyfikie nusiło» 
wania, wszyftkie uymy, wszyłtkie ofiary, 
są podobne dla tych , którzy maniąc iedy« 
nie przed oczami Oyczyznę i honor, obo- 
wiązali się uroczyście nic nie szczędzić, 
aby okazać się godnemi szacunku i opie- 
ki naywiększego z Mocarzow, i otrzymać 
z Jego ręki potężney wszytkich cierpień 
nagrode, Polskę 
s Działo tsię w Warszawie na Sessyi 
d. ı7 Liltopada 181%. 
{Pod.Y Słants. Potocki , Prezes, 
(Pod. ) Stanis, Grobowski, 
Sek. J. Rady Minifirow. 
` Z Drezna d. 15 Liflopada. 
Wszylłkie doniesienia oczęści Saskie- 
go woyska, która pod rozkazami Jenera- 
ła Regnier przy siodmem korpusie zoltaie, 
są nader zaspokaiaiące. Wszyscy Żołnierze 
są pełni odwagi, ochoty i pałaią chę- 
cią ścigania przepędzonego za Bug nie- 
przyiacielą. Cały korpus przeprawił się 
bez trudniości'za tę rzekę i spodziewać się 
w krotce ftamtąd należy naypomyślniey- 
szych wiadomości, 
2 Berlina d. 1 Grudnia. 
NN. Królowie nasz i Wirtemberski 
na dowod wzaiemnego szacunku i przyia» 
źni przesłali sobie ordery swe: Król 
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Jmć Wirtemberski dołączył do orderu zło» 
tego orła dla naszego Monarchy trzy [ta- 
kież ordery do iego rozrzadzenia, z któ- 
rych J. K. Mość dał ieden Nafiępcy tro- 
nu, drugi Kanclerzowi Qanu, Hrabiemu 
Hardenberg, a trzeci W, Łowczemu Hra- 
biemu Molike, i oraz posłał po trzy oz- 
doby orła czarnego i czerwonego do roze 
rządzenia Króla Jmó Wirtemberskiego. 


Naynowsze lily od działaiącego w 
Kurlandyi Pruskiego korpusu donosza w 
treści: „Gdy osada Rygi od nieiakiego 
czasu uftawicznie na fraze nasze napada- 
ła i iedną fłoiąca pod lassem Klawe 2 17 
ludzi pod Porucznikiem Liidertz z baia- 
liionu leib pułku złożoną zabrata, tud: eż 
przeciw prawemu nasieniu Skrzydłu gro- 
Żące poruszenia czyniła , Marszałek Xze 
Tarentu (Macdonald) palianowił zatem 
korzylłać z rozszerzenia się nieprzyia- 
cicla, nadać na czas mieiaki spókoyność 
naszęm firażom i odeprzyć go do dawne» 
go jego Ranowiska pod samą Rygę. 
Tym kohcem Cesarsko Francuzki Jenerał 
brygady Bachelu, który d. i2 odebrał do» 
wodztwo nad ficiącym pod Pułkownikiem 
1 brygadyerem Hiioerbeia przy Eckau od. 
działem, rozkaz uderzenia na nieprzyia- 
cielskie firaże przy Dahlenkirchen i To- 
meszney foiące; Jenerał porucznik Mas- 
senbach polłąpienia z częścią odwodu do 
Eckau, a Jenerał Jork przypuszczenia fał- 
szywego attaku na proliey drodze do Ry, 
gi aż do St Olai. Attak przeciw Dahlen- 
kirchen i Tomeszney zupełnie się udał i 
nieprzyjaciel utracił w nim 200 jeńcow. 
Kapitana Mirbach od 2go pułku zabrał w 
attaku swoim, przeciw Plakahn '35 ludzi, 
a Pułkownik Hünerbein między Thoms» 


dorffi Linden zabrał odwodowe batalilo, 
ny od pułkow Kaługskiego i Rewalskiego, 
kompaniią firzelcow i kilkunatu hvzarow 
w niewolą. Jererał Massesbach podszedł 
« swoim oddziałem i balaliionem igo 
V efifalskiego pułku w Friedrickhfiadt ie- 
den bataliion piechoty i 100 konniey, ale 
z oĥatmey uciekło połowę. Przy fałszy: 
wym attaku na St 'Olai kilka tylko pu- 
bocznych naltąpiło wyfrzałow , poniewaź 
nieprzyiaciel cofnął się zaraz do lasu, 
Podiug tymczasowego obrachunku w wy» 
prawie tey, ktera nie kosztowała nas iak 
go lndzi zabitych i ranionyech, wtraci? 
niecrzyiaciel do 1500 jeńcow. Zresztą 
do Fruskiego korpusu posiłkcwego poszły 
iuż lub są przeznaczone 
ki. 


znaczne posiłe 


Z Londyne d. 10 I ifopoda. 

Dziennik Sź r zawiera co nalHepvie: 
» Doniesienia z Hiszpanii. są miale dia 
nas nieprzyiemne. Odfłąpienie od oblęże- 
nia Burgos iel prawdziwym tryun'fen: dla 
nieprzyiariela, który przy isuąc to zdą- 
rzenie obrotom p'tudniowego 
Słusznie dziwić się należy, iż ten Jenerał 
k'órego, iak mowivno, rię było się cze- 
go obawiać, iiego woysko, rownie iak 
Joz. fa miało bydź pewnie zniszczone , ściąe 
gnął śpokoynie swoie sity i poszedł prze- 
ciw Madrytowi, Dla uspokojenia w tey 
mierze publiczności wypada wyznaczyć 
parlamentov e dochodzenie albo sąd woy- 
skowy, Mołeż bydź, żeby przy rozpo« 
rządzeniach Lorda M ellingtona , wsparte- 
mi głodem, pragnieniem, chorobami, nę- 
dzą, które rozproszonem woyskom Soul- 
ta i Jozefa dokuczały i zniszczyć go mia- 
ły, przy napaści z bokow kup rokosza- 
now i przy dezercji, która iak mowiono 


woyska. 
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codziennie Osłabiała ich siły, nie uderzo- 
no na miei nie dokonano ich -zniszczenia ? 
Jezeli iet czyy w tem błąd, 1 obawiamy 
się, aby głós publiczności nie był wtey 
mierze prawdziwy , tedy iet obowiązkiem 
należących do tego efficerow iich w An- 
glii krewnych żądać dochodzenia. W szy- 
fikie inne pytania są niczem względem te- 
raźcieyszego. Jeżeli Lord Wellington ma 
co dobrego zdziałąć, powinien mieć tak 
myślących mężow iak on sam; powinien 
sobie sam dobierać jenerałow i bydź przez 
prawodawczą władzę do wszyfłkich poli. 
tycznych wpływow i woyskewych fo- 
pniow upoważniony. Czemuż nie miał- 
by także mieć mocy dania natychmiaf 
przykładu w obliczu całego woyska na 
tchorzliwym lub niezdatnym jeoerale? Je- 
żeli takiey nie będzie mieć mocy, tedy 
nigdy z rownemi siłami przeciw wodzem 
JFrancuzkiem walczyć nie potrafi, Oba- 
wiamy się, aby nie poftanowiona woy- 
skowego sądu w Chelsea, bo zwoływać 
z połwyspia officerow na świadkow, było- 
by rownie rzeczą śmieszną iak niedogodną. 
Jeżeli Lofd Wellington ma tchorzow pod 
śwoiemi rozkazami, tedy nie powinni za- 
rowno z walecznemi ginąć na polu chwa- 
ły, ale na 40 liop wysokiey szubinicy , 
dla Rrasznego przykładu, i okazania Eu. 
ropie, iż Angliia odrzuciła część moralno- 
Ści swey konftytucyi, ażeby samych wa. 
łecznych żotnierzy ma placu boiu miała, 
iakiemi także bydź wewnątrz powinni 
mężowie u (tyru rządu będący. ( Jenerał 
Hill ma bydź przed sąd woyskowy do 
Cheisea powołany i z tego powodu zala- 
pit go w dowodztwie Jenerał Paget.) 
2 Hamburga d. 23 Lifiopada. 

Dowiaduiemy się z niezawodnych 

doniesień z połnocy, iż w oltatniey roz, 


prawie nad Narą woysko Moskiewskie u- 
traciło naylepszego Jenerała Barona Bage- 
hufwudt. Jenerał Beningsen raniony był 
w teyże samey rozprawie. Moskale oba- 
wiaią się, iż ten przy podeszłym wieku,swo- 
im nie potrafi wytrzymać trudow nowey 
kampanii. Strata naydoświadczyńszych 
wodzow w kraiu, w którym woyskowe 
talenta w woynach nieregularnych prze: 
ciw Turkom, Persom, &c. nie mogą się 
tak łatwo ukształcić, iak u innych mo- 
carw Europeyskich, iefł nie małą klęską 
dla Moskwy w nierozsadney walce, de 
którey wciągnęła ią Angliia. Nadaremnie 
Lord Cathcart i P, Wilson ofiaruią swo- 
ich admirałow; bo Moskwy nie można 
kilku działowemi szalupami lub fregatami 
na uyściu rzek poftawionemi uratować, 
Drżą Moskale na pomyślenie o drugiey 
kampanii. Syfłema cofania tak chwalone 
na początku terażnieyszey woyny, nie 
znayduie iuż wiary. Mieszkańcy Peterz- 
burscy lękaią się niebezpieczeńftwa, aže. 
by nieprzyiacieł ieszcze raz nie wszedł w 
środek panitwa, któremu nie potrafiono 
by się zafławić, iak tylko zniszczeniem 
drugiey fłolicy. Nie będą wprawdzie nie 
spodziewanie napadnionemi, bo od dawna 
oftrzeżeni są ukazem , aby każdy myślał 
o swoim bezpieczeńiwie. Jakoż wszyfł- 
ko ieft upakowane lub wysłane. Takowa 
przeżorność odkrywa słabość; bo czem- 
Że ie woyna, w którey rząd mowi do 
swoich poddanych, chociaż 1eszcze nie 
sa zagrożonemi od nmieprzyiaciela; drzyy- 
cie i ratuycie swoie rzeczy? Kiedy o 
180 mil od placo boiu tak mowią, coż 
dofiero będzie, gdy madeydzie wiado- 
mość, Że mieprzyiacie] znayduie się na 
drodze do Peterzburga? Miafło to nié 
wyfawia iuż, iak tylko obraz przeno* 


śnego ludu, Każdy oczekuie tylko znaku 
od Naczelnika do wyniesienia się. Nic 
ma tam więcey czynności handlowych, 
nie ma spokoyności, nie ma zapasu ży- 
wności, w które niegdys ta ftolica obfi- 
towała. Oddalili się cudzoziemcy; rząd 
przygotował sobie mieszkanie w Abo, 
(Finlandyi) a reszta mieszkańcow ocze- 
kuie tylko w cichości i ftrachu, gdzie ich 
zaślepienie fakcyi zaprowadąj, Znaczna 
wprawdzie część narodu żąda pokoiu; ale 
kilku dumnych i gwineami jangielskiemi 
przekupionych ludzi, tłumi ieszcze głos, 
ludzkości I rozumu. 
2 Frankfortu d. 18 Lifiopa ła, 

Odebraliśmy tu wiadormość o konty- 
niensie naszym przy wielkiem woysku na 
północy. Odebrał naypierwey rozkaz u- 
dania się do Hamburga, famtąd do 
Gdanska i Królewca, a w tey chwili nau: 
si iuż bydź w Tylzy. 

Królewicz Bawarski Pius przybył tu 
wczoray z swoją małżonką. 

Ziechał tu onegday z żJną P. Ran 
cthoup, konsul Francuzki w Szwecyi, ia 
dący do Hamburga. 

Wczoray przeiechał tędy Kawaler 
Beaumont, adjutant Xcia Beiluny (Max- 
szałka Wiktora) iadący z Paryża do woy- 
ka.  Wczoray także przebiegło tędy 
dwoch gohcow od woyska i do woyska. 

Od Bettu d. 24 Lijlonada. 

Od 17 b. m. ftała liczna „Angielska 
flota na kotwicach między wyspą Wresen 
i Omoe. D. 22 przyłączyły Się do niey 
dwa brygi i 9 kupieckich ftatkow. Dnia 
23 podniosła kotwice, przeszła w połu- 
dnie około twierdzy udaiąc się na północo- 
qachod. S'ładała się zaś z 14 liniiowych 
okrętow , 7 fregat, 12 brygow, 16dwoch 
masztowych kupieckich okrętow. Pirynę. 
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ła ona wćiąń dla oddalenia sig z morza 
baltyckiego. O godzinie 3 po południu 
zniknęła z oczu i zoliawiła Bełt zupełnie 
wolny. 

Ze Lwowa d. 27 Lifiopada. 

Trzy dywizye pułku huzarow Frimon- 
ta, które tu były nadciagnęty, ruszyły 
po wypocznienu na mieysce dalszego 
przeznaczenia sw.oiego. 

Według pisma okólnego Wysokich 
kraiowych Rządow, wydanego dnia 27go 
Października, opłata za jazdę pocztową 
od tednego-konia i poiedyhczey fiacyi, po 
cząwszy od d. igo Lutego r. 1813, zniżo» 
ną zolłała we wszylłkich niemiecko dzie- 
dzicznych Hraiach z wyłączeniem Galicył 
na a ZIR., w Galicyi zaś jna 45 Kr. w 
w. W. 

Z Szczecina d. 28 Lijicpoda. 

Zboże i siano w naszych Hronach 
bardzo były drogie przez kilka miesięcy 
pomimo: obitego ach w tym roku zbioru 
a to dia tego,1ż zakupowaii ie ajenci woy- 
ska.Francuzkiego do niezmieraych maga: 
zynow, założonych na trzech lmiach, to 
iet, wzdłuż Wisły, począwszy: od War- 
szawy do Gdańska, wzdłuż Niemna od 
Wilaa do Memla, tudzież do magazynow 
w Mihsku, Połocku r Witepsku. Ze iuż 
te magazyny są petne; przeto zakupowa- 
nie zboża ulfianie, a tem samem tak tu, 
jabo 1 po innych miafach Nadodrzan- 
skich do zwyczayney ceny powroci, 

Z Masingtonu d 22 Września. 


Mamy około 50,000 ludzi, tak milis 
cyi iako 1 regularaego woyska, ciąguą- 
cych do Kanady, i budureżny ftraszaą 
tlotę na jeziorach. 

Konfiskuią w Ziednoczonych Stanach 
wszyltkie okręty , przybywaiące z pozwo. 
leniami Angielskiemi, i skonfiskow ang 
iuż kilkanaście takich, będących pod ban. 
derą naszą. ' 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA g. GRUDNIA 1812 Roku WE SRODĘ 


Z Warszawy d. 5 Grudnia. 
Lifly partykularne donoszą, že Nay- 
iaśnieyszy Cesarz Francuzow w dniu 20 
Liftopada pobit Jenerała Czyczakowa, a 
2ygo przeszedł Berezinę na przeciwko We- 
sołuwa niedaleko flarego Borysowa. 

Przechody przez Warszawę , rozmai- 
tych oddziałow sprzymierzonego woyska, 
tak jażly iako też piechoty , trwaią dotąd 
ciagle, 

Nayiaśnieyszy Pan, pragnąc wale- 
czne czyny i golowe w kazdym razie po” 
święcenia się na obronę Ooyczyzny, JW, 
Amilkara Kosińskiego, Jenerałąa dywizyi 
woysk Xięfiwa Warszawskiego, nowym 
dowodem swey łaski uświetnić, raczył go 
ozdobić krzyżem Kommandorskim orderu 
woyskowego Xięfłwa Warszawskiego. 

Do iakiego ftopnia męztwo i odwaga 
wzaieść się mogą, kiedy ie miłość Oyczy* 
zny prowadzi, nowym bedzie dowodem 
świetny czyn walecznych rodakow naszych, 
pułku rogo piechoty Polskiey , z wiary go- 


doego lifu datowanego z Dynaburga, co: 


do słowa wypisany: 

Porucznik Racięcki z pułku 10go pie- 
cloty , maiąc tylko przy sobie 14fiu żoł- 
mierzy, między któremi 4ch chorych, na- 
padnięty w mieście llukście od pięciu 
szwadronow jazdy nieprzyiacielskiey , a 
kiórych większa połowa zsiadłszy z koni, 
pieszo na niego nacierała, bronił się nay- 


© O tey klęsee nieprzydaciela denieśliśzzy tuż obszernie. 


przod na moście, potem na cmentarzu, 
naltępnie w klasztorze, nakoniec w ko- 
cieie; raniono mu, Śmiertelnie pięciu lu- 
dzi, wezwano go do poddania się pod 
grożbą rozsiekania co do iednego , lecz 
meżny Polak śmierć przenosząc nad nie- 
wolę, oświadczył: ił do olłatniego tchu 
broaić się nieprzeltanie. Po cziero-godzia- 
wym oporze doczekał się wsparcia od swo* 
ich, za nadeyściem bewiem Podpułkowni- 
ka Krassyna, z czterma kompaniiami z 
tegoż samego pułku, nieprzyiaciel odpę- 
dzonym zoftał, utraciwszy 6o ludzi w za- 
bitych, a gotu wraz z oficerem w niewo- 
lą zabranych. 

Wiadomości od Wielkiego W oyska, 

Gazeta Berlihska umieściła nafłępuiący 
wyciag z liftu pisanego: 

— z Wilna d. 18 Lifłopada. — 

PD. 14 Nayiaśo. Cesarz w naylepszym 
zdrowiu znaydował się w Smoleńsku. 

Jenerał Wittgenitein cofa się przed 
drugim i dziewiątym korpusami, dowo» 
dzonemi od Marszałkow Oudinota i Wi- 
ktora. 

Jenerał Sackin odcięty ieft od korpu- 
su Czyczakowa i znayduije się w okol, 
cach Wołkowysk (między Słonimem i Gra- 
dnem) w przykrym nader połozeniu. 

Jenerał Regnier pociągnął przeciwko 
niemu i zabrał mu iuż 400 ludzi w niewo 
lą, a 1200 uviezdatnił do słuzky. (*) 


X 


0d YP. Pałkownika Wągrowskiego, 
dowodcy Departamentu Płockiego , odebralie 
śmy naflepuiące doniesienie : 

JW. Jan Białobłocki, Prezes Rady 
Powiatu Lipińskiego, w Departamencie 
Płockim, Dziedzic dobr Dobrzynia nad 
Drwęcą, fławił do woyska dwoch ochotni- 


kow: 
imo. W, Franciszka Białobłockiego 


Synowca swego redzonego, z dwoma ludz- 
mi umundurowanemi i uzbreionemi, oraz 
czterema końmi dobremi i ekwipowanemi' 

zdo. W. Ferdynanda Beut Dziedzica. 
wsi Białkowa, z iednym człowiekiem u- 
mundurowanym i uzbroionym i trzema 
końmi dobremi i zupełnie ekwipowanemi. 

Pospiesza z podaniem do wiodomości 
publiczney, tegu nowego dowodu, znaney 
gorliwości szanownych Obywatelś Departa” 
mentu Płockiego. 

— £2 Lublina d. 306: Liflopada. — 

D. 21 b. m. Major Sokolnicki dowod- 
ca pułku z powfłania Departamentow Kra- 
kowskiego, |Lubelskiego, Radomskiego i 
Siedleckiego, dowiedziawszy się, iż od- 
dział kozakow przybył do Kocka, wysłał 
podiazd składaiący się z iednego officera 
i i8fiu jezdcow ; ten tak zręcznie podszedł 
napalłnikow , iż zabraż iednego oficera i 
23 kozakow , których odesłano do Warsza- 


wy. 


D. 13 Lifiopada r. b. miafio Kalisz 
świadkiem było zdarzenia, które nowym 
iek dowodem , ile Polak zwykł szanować 
cnotę i zasługę , gdziekolwiek ie znayduie, 
bez wzęlądu ra wyznanie wiary. 

« Dnia tego był uroczyfiy obchod po- 
grzebowy po zmarłym, dnia 1ogo tegoż 
miesiąca w 45tym roku życia, W.JX. Ka- 
rola Herzberga, Radcy Konsyforyaltym 
i Superintendencie kościołow Ewangielic- 
kich Augszpurskiego wyznania w Departa- 
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mencie Kaliskim , Członka dozoru szkol. 
nego T)epariamentowego, Kaznodziei Ko. 
ścioła i Professora Lyceum tamecznega, 
Jego talenta i wiadomości, domowe i pu- 
bliczne cnoty, powaga i czynność w po- 
wołaniu, a wescły humor i łagodność w 
obeyściu, ziednały mu powszechny szacu- 
nek i miłość, i wzbudziły po iego zgonie 
bolesne uczucie , które wszyscy naynie- 
wątpliwiey okazali. 

Powszechnie wielbiony Prefekt Depar- 
tamentu Kaliskiego, JW. Garczyński, sam 
się zaiął rozrządzeniem uroczy(łości tego 
obchodu, a uczynił to sposobem, który 
sercu iego rownie tyle zaszczytu przynosi, 
ile był zdolnym wskazać szacunek i przy 
chylność, iakich zeszły u wszyfikich do- 
znawał, którzy osobę i cnoty iego znali. — 
Wszylikie Władze Departamentowe w Ka- 
liszu będące, przy szkołach tamecznych 
umieszczeni Professorowie i Nauczyciele , 
z powierzoną sobie młodzią szkolną, tus 
dzież tysiące mieszkańcow miala wszy fi- 
kich klass, towarzyszyły szanownym 


zwłokow wprzod do kościoła, a potem ku 


grobewi. . 


Ośmiu Ewangeliekich duchownych, 
którzy przy tym obchodzie byli obecni, 
naymocaiey wzruszeni dowodami powsze- 
chrego udziału w ftracie dotychczasowego 
ich Przełożonego, udali się potem do JW 
Prefekta, dla złożenia mu dziękow za roz- 
rządzenia, przez które tak łaskawie pa: 
miątkę zeszłego Rarał się uczcić. | 

Piszący kończy to doniesienie Zycze- 
niem, które każdy szlachetnie myślący 
czytelnik zapewne z nim dzieli. — ” Oby 


zawsze wszyfłkie Magifiratury zasługę tak 
bezfironie Czciły, iak tu się fiało! Oby 
wszyscy Ewangieliccy Duchowni powsze- 
chnego Szacunku i miłości tak godnemi 
bydź Ĥaralı się, iak uwielbiony Herzberg ! »» 


X 


D S 
Dnia 7 i 8 Grudnia 1812. 

Cena abcź rużnego gaiunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych. 


1. _ 2. 3. 4- 
Zł, gr. Zł.gr. Z3. gr. Zł. gr- 


Korz: Przenicy 15 — 14 15 14 — ią — 
nowe Żyto — 10 — 915 9— 815 
nowy Jęczmień 915 9— 81548 — 
— Owsa 6515 5—,,420 4 15 
— jaçier 19 — 18 — 17 — 15 — 
— (Grochu 20 = 19 — 17 — i5— 
— Rzejska 26 — 24 — 23 — 22 — 


Oyoliczności terażnieysze wzbranria- 
ły w prawdzie wydania Publiczności Dzie- 
ła o Arkbitekturze przez Autora X. Siera. 
kowskiego obwieszczonego, lecz czuie ten- 
że , ze przez dłuższe wfirzymanie, podpa- 
dałby winie ychybienia.>— Ma honor prze- 
to kazdego u ninieyszem publicznem pi- 
śmie uniadomić, a szczególniey JJ. FP. 
Prenumerantow : że ci w micyscach i u 
osób, gdzie Prenumeratę czer. zł. 3, Uczy. 
Bili, złożywszy |powtore tyleż, a radto 
zapłaciwszy (ieżeli za Krakowem) zorte 
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dwa Tomy iu folio oprawne alla Ruftica 
odbiorą; to iednak ofirzeżenie względem 
rewersow na Prenumeratę uczynić przy. 
chodzi , że tylko te przyięlemi będa, któ 
re przed ofłatnim Czerwca r. 1810 przez 
JJWW.i WW. którzy łaskawie subskryp= 
cya podięli się przyymować, zolłaty pod- 
pisane, i ieżeli tymże pieniadze złezone 
były. — M iadomo albowiem z wydanego 
Frospektu dnia 8 Lutego r. 1810, że od, 
igo Lipca owego roku, Prenumerata zam- 
kniętą była — ktoby zaś procz JJPP, Pre- 
numerantow, życzył subie to Dzieło o. 
trzymać, mieć go może w składzie Drukar- 
ni Akademickiey w Krakowie na ulicy 
Wiślney Nr. 274 u Jmć P. Mecherzyńskie. 
go, Rządzcy teyże Drukarni, zapłactiwszy 
podług obwieszczenia w Frospekcie, o któ- 
rym wyżey czer,zł, hollenderskich waż- 
nych 8 i talar 1, albo zamiafi złota , zło- 
tych 20 rachuiąc na ieden .dukat, kwotę 
w monecie srebrney grubey zł. 166 zabez- 
pieczywszy zapłacenie osobno porto przez 
pocztę wozową. Lifiy zaś w tem interes 
sie, czyli do Autora czyli do JP. Meche. 
rzyhńskiego, maja bydź franco adressowane. 


Poczty wozowey, należytość swwią to ief 
D ON-ME Se ERN A „At 
Notaryusz Publiczny Powiatu Szydłowskiego w Dep. Krakowskim podaie do pu» 
bliczney wiadomości, iż z mocy delegacyi Wysokiego Trybunału Cywilnege Dep. 
Krak. pod dniem 12 Liliopada r. b. Nr. 3896 sobie doręczoney, rzeczy ruchome po 
niegdyś Panu Czermińskim Staroście Drochomystkim pozolłate, iako to: żeleziwa. 
sprzęty domowe, szkło, porċellana, broń, rowozy, bryczki, wozy,konie stadnie, robocze » 
owce, &c. na dniu czternalłym miesiąca Grtdnia r.b. od godziny otey z rana we wsi 
Grzybowie, parafii Kurozwęckiey przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze sprze 
dawać będzie. Dana w Szydłowie d. 13 Lifiopada 1812 r. 


Dan w Krakowie d. g Grudnia r. 1812. 


vas- "-—= 


Urząd wykonawczy przy Trybunale Handlowym Dep. Krak. i Radomskiego uwia- 
domia publiczność , iż na dniu 1o b.m.ir. o godzinie giey zrana, w domu pod Nr. 
398 przy ulicy Zydowskiey iu w Krakowie ;przez publiczną licytacyą jjsprzedawane 
będą rożne ruchomości, iako to: kanapa, fotki, komoda, firanki od okien, zegar 
ścienay , &c. Maiący cheć kupna raczą się na oznaczonym mieyscu i czasie zgroma- 
dzić. W Krakowie d. 7 Grudnia 1812. 

Jam Kanty Fachint.ty, Komornik T. H. D. K.i N.” 

1) Urząd Komory celney Chełmek w Departamencie Krakowskim, wzywa pu- 
blicznie w sprawie denupcyacyi firażnika Błędowskiego, oskarżonych zbiegłych nie- 
wiadomych ludzi, o defraudacyą 3ch par wołow ş które im dnia 28go Maia r. b. w no- 
cy gdy patrolował, nad Pruska granicą zabrane zofłały, do terminu ha dzień 9go 
Grudnia r.b. na komorę cel. Chełmek, ztym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni 
niedofiawią i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłynienym tym terminie za 
i4ącie dni iuż więcey słuchani nie będą, lecz Akta in kuniomaciam zawarte do decy- 
zyi JW. Dyrektorowi Skarbu w Departamencie Krakow skim podane zolłaną. 4 

2) Urząd komory celney Cheimek w Dep. Krakowskim, wzywa publicznie w 
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sprawie denuncyacyi frałnika Błędowskiego, oskarżonych zbiegłych niewiadomych 
ludzi, o defiaudacyą Iney pary wołow, która im dnia ógo Czerwca r.b.. w nocy gdy 
patrolował nad Pruską granicą zabrał, do terminu ne dzień 1ogo Grudnia r. b. na ko- 
more cel. Chełmek, ztym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni niedoftawią i uspra- 
wiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłynionym tym termoie za 14cie dai, luz wie- 
cey słuchani nie będą, lecz Akta in kuntomaciam zawarte do decyzyi JW. I)yrekto- 
rowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim podane zofana. 

, 8) Urząd komory celoey Chełmek w Dep Krakowskim, wzywa publicznie w 
sprawie denuacyacyi ftrażnikow Błędowskiego i Fraukiewicza, oskarzonych zbiegłych 
niewiadomych ludzi, o defraudacyą 4ch sztuk koni, które im dnia g31go' Września r.b, 
w nocy gdy patrolowali, nad Pruska granicą zabrane zolłały , d+ terminu na dzien 1igo 
Grudnia r.b. na komorę cel. Chełmek, ztym obwieszczeniem , iz gdy się oskarzeni 
niedoftawią i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłynionym tym terminie za 
14cie dni iuż więcey słuchani nie będą, lecz Akta io kuntomaciam zawarte do decyzyi 
JW. Dyrektorow. Skarbu publicznego w Dep. Krakowszim podane zolłana. 

4) Urząd komory ceiney Chełmek w Dep. Krakowskim, wz; wa publicznie w 
sprawie denuncyacyi JP. Miaoowskiego Nadilrazmka, oskarzonych zagranicznych zbie- 
głych 5ciu chłopow niewiadomych, o defraudacyą gch par wołow, które im dnia 
9go Czerwca r.b. w nocy gdy patrolował? nad Pruska granicą zabrane zolłały, do 
terminu na dzień 12go Grudnia r, b. na komorę cel, Chetmek, ztym obwieszczeniem , 
iz gdy się oskarżeni niedolławia i usprawiediiwienia ze siebie nieoduaia, po upłypio- 
nym tym terminie za i4cie dni iuż wiecey słuchani nie będą, lecz Ak A in kuntoma- 
€iam zawarte do decyzyi JW. Dyrektorowi Skarbu publiczuego w Dep. Krakowskim 
podane zolłaną. W Chelmie d. 10 gbra 1812. 


Działo się w Krakowie dnia dwudziefiego piątego Liflopada tysiac ośmset dwu- 
zaftego Koku. Na mocy zlecenia Trybunału Cywilnego pierwszcy Inlfiancyi Departa. 
wreatu Krakowskiego Wydziału lgo dma 4 miesiąca Łifłopada 1512 Roku do hczby 


3675 wydanego — tudzież na żądanie Ur. Marcina Lassanowskiego Patrona przy 
Trybunale Cyw. Iwszey lott. Dep. Krak, w Krakowie przy ulicy Bloryańskiey pod 
liczbą 553 mieszkaiącęgo — massy rozbiorowey Jana Nepomucena Majewskiego Kura- 


tora do spraw Sądownie ufłanowionego. — Ja Jozef Sowinski Reskrypiem JW. Mini- 
fira Sprawiedliwości dd. Warszawa 20 Stycznia 1812 R. do Nr. 847 wydanym miano- 
wany przy Trybunale Cyw. I. Inĝ. Dep. Krak. w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod 
Nr. 105 mieszkający w Imien;a Prawa i Panuiącego zapozwałemi Wierzvycieli Massy 
krydalney Ur. Jana Nepom. Majewskiego — iako to: W. Wincentego luaskiewicza, 
małoletnych Felixa, Urszuli, i Doroty Majewskich Opiekuna — UUr. Jacka Sulikow- 
skiego — Jakoba Boczkowskiego — Bartłomieia Majewskiego, tudzież Łucyą z Cie» 
chanowskich Majewską; którzy naprzeciwko tey Massie pretensye swoie likwidowali 
1 przyznane maią — Ażeby się dnia dziewiątego Stycznia 1815 R. o godzinie 3 po po» 
łudniu przed wyznaczonym Sędzią W. Gofikowskim w domu Władz Sądowych w 
Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod liczbą 106 osobiście lub przez Pełnomocnikow fa- 
wili — i deklaracye swoie przeciwko planowi Dylirybucyi przez Adminiftratora w 
„Kapcelaryi W: Podpusarza Strzeleckiego do Protokołu wnieśli — czyli plan Dyfirybu- 
cyi przez Kuratora podany przyimuią, lub zarzuty czynić maią. —— Albowien w 
przypadku nieliawiegia się do Spqąw Zaliępca oliatecznego zatwierdzenia dyfirybucyi 
planu u swoiego Trybunału dopraszać się będzie. — Przyczem wiadomo się oraz 
czyni, że od Wierzycieli nieprzytomnych dla dopilgowania ich Praw na Kommissyi 
Ur. Alexander Niesiotowski Patron w Krakowie przy ulicy Grodzkiey pod liczbą 38 
znieszkający, na koszt tychże rieprzytoginych ieł wyznaczonym. 


